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Wiadomości krajowe.

Z P o z n a n i a ,  dnia 28 . W rześnia.

(Z Gaz. Powsz. P rus.)
D opiero przed kilku dniami dowiedziano się 

tu , że dnia 19. m. b. w kilka godzin po prze* 
jeździe Cesarza rossyjsk ., w bliskości pojazdu 
kancelaryi cesarskiej przechodzącego tu późno 
wieczorem, na przedmieściu chwaliszewie, ktoś 
strzelił. W ypadek  ten stał się powodem śledz
twa , gorliwie przez władzę prowadzonego. 
Słychać w szelako, że dotychczas ani w ypo- 
środkow ano, kto tam w ystrzelił, ani wyszły 
okoliczności na ja w , z k tórychby z pewnością 
wnioskować można, czy zła chęć, swawola 
czyli też nieostrożność była powodem czynu. 
Niektóre w sąsiednich domach mieszkające o- 
soby słyszały wprawdzie huk , ale nie uważały 
na to sądząc, ze to tak nazwany strzał na 
v i v a t. W  naszej publiczności o całem tein zda
rzeniu początkowo nic zgoła niewiedziano, zda
je się w szelako, że się zewnątrz niesłusznie bar
dzo przesadne i od samego faktmn nader ró- 
zuiące się pogłoski rozchodzą, które wszelako 
przez powyższą prostą relacyą dostatecznie się 
zbijają.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 27 . W rześnia.
Onegdaj w południe, N. Pan w towarzystwie 

JO . X ięcia Namiestnika, Generała Porucznika 
wojsk pruskich Hrabiego Dolina, Generała-Lejt. 
Pisarewa p. o. D yrektora G łówn. Prezyd. w  
Kom. Rząd. S. W . i D., oraz oficerów w ojsk 
pruskich obecnych w W arszaw ie, przybył do 
szpitala Dzieciątka Jezus. N. Pana przyjm o- 
wały władze właściwe, a lekarz naczelny Insty
tu tu , D oktor L ebrun , oprowadzał po w szyst
kich salach i licznych zakładach tego obszerne
go szpitala. N. Cesarz Jegomość odwiedził 
mieszkanie wielebnej Panny Starszej Sióstr Mi
łosierdzia , i raczył rozmawiać z nią łaskawie. 
W yjeżdżając po przeszło godzinnem bawieniu, 
oświadczył swoje zadowolenie ze znalezionego 
porządku.

Z d n i a  29.  W r z e ś n i a .
N. Pan wyjechał z Nowogieorgiewska do 

Brześcia Litewskiego.
JO . Feldmarszałek Xiążę W arszaw ski w rócił 

do W arszaw y. Hrabia Fiquelmont, b. Amba
sador austryacki, i Hr. D ohna, Generał-poru- 
cznik wojsk pruskich, wyjechali z Warszawy*. 

G  a  1 i c  y  a.
Z e  L w o w a .  — Zagajenie S e j m u  p o 

s t u l a t o w e g o  w Królestwach Galicyi i L odo- 
uieryi, rozpisanego najwyższym reskryptem  J ,
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C. K. Mości p o d  dniem 7. L ipca 1 8 4 3 . ,  o d 
b y ło  się u roczyście dnia 18.  b. m.

Dniem w przód  c. k. rzeczyw is ty  P o d k o m o 
r z y  C y p ry ja n  Hr. K om orowski i c. k. Piadzca 
n ad w o rn y  i K aw aler  o rderu  Leopolda F ranc i
szek  K ronauge de K ronw a ld ,  jako  Komisarze 
Sejmowi, p rzybyli  do J .  K. Mości najdosto jn ie j
szego Arcyxięcia F e rd y n an d a  d ’Este, cywilnego 
i wojennego generalnego G u b ern a to ra ,  dla za
m eldowania się przyzwoicie i zawierzyteluieuia 
w  sw ym  now ym  charakterze.

Tegoż samego dnia o dby ło  się solenne n ab o 
żeństwo dla wezwania D ucha świętego,

W  dzień zagajenia Sejmu nastąpił o godzinie 
dziesiątej przed południem uroczysty  w jazd J.  
K. Mści najdostojniejszego Arcyxięcia jako  P re
zesa Sejm u i pierwszego sejmowego Komisarza, 
tudzież Komisarzy drugiego i trzeciego.

J .  K. M. również drugi i trzeci Komisarz sej
m o w y  p rz y  wnijściu do  biblioteki uniwersyte
ckiej, jako  miejsca przeznaczonego do zagajenia 
i zamknięcia tegorocznego Sejmu, byli powitani 
przez  gubernialnego P rezyden ta  i Zastępcę Pre
zesa S tanów Franciszka Barona  Kriega de Hoch- 
felden i D ygnita rzy  koronnych , i przez tychże 
n a  przynależne miejsce odprowadzeni.

J .  K. Mość najdostojniejszy Arcyxiąię, raczył 
kazać odczytać w  ję zy k u  niemieckim i polskim 
wniesione do niego i do wszystkich czterech 
S tanów  najwyższe resk ryp ta  i miał mowę Sejm 
zagajającą , na k tórą  JX .  A rcyb iskup  lwowski 
obrządku  łacińskiego i P rym as Królestw, F ra n 
ciszek de Paula  Pisztek , imieniem zgromadzo
n y c h  S tanów  w  polskim języku  odpowiedział. 
P o cze n i  J .  K. M. ogłosił Sejm za zagajony, i 
pow staw szy  z swojego miejsca w  towarzystwie 
o b u dw óch  K om isarzy S ejm ow ych ,  Zastępcy 
P rezesa S tanów i D ygn itarzy  koronuych  opuścił 
salę posiedzeń, udał się z powrotem do swego 
pomieszkania i przyjm ował tamże od Stanów li
r o  czyste uszanowanie.

W  ciągu tygodnia o d b y w a ły  się w zajętym 
p rze z  W y d z ia ł  S tanow y  gmachu Instytutu Hr. 
Ossolińskiego dyskusye  nad  najwyższemi postu
latami i innemi na  tenże Sejm wniesionemi 
przedmiotami, tudzież u rzędow e posiedzenia pod 
p rezydencyą  c. k, rzeczywistego B adzcy  tajne
go ,  gubernialnego P rezydenta  i Zastępcy P re 
zesa Stanów, kom andora król. węgierskiego o r 
d eru  ś. S z c z e p a n a , Barona  Krieg de Hochfelden.

D nia  ?5 .  W r z e ś n ia  r. b, ja k o  w dniu p rze
znaczonym  na zamknięcie S e jm u ,  odbył J .  K. 
M . najdostojniejszy Arcyxiążę w raz  z drugim i 
trzecim  Komisarzem Sejm ow ym  o godzinie je- 
dynaste j p rzed  po łudniem  w jazd  uroczysty.

P rz y  wnijściu do biblioteki uniwersyteckiej 
p rzyjm owali ich : Zastępca Prezesa  S tanów  i d y 
gnitarze koronni,  i odprowadzili na przynależne 
miejsca. T u  rozkazał J .  K. M. odczytać uchw a
ły  se jmowe w  języku  niemieckim i polskim, po 
tem miał mowę, na  którą c. k. rzeczywisty taj
n y  R a d ze a ,  P odkom orzy  i M arszalek ko ronny  
A lfred  Hr. Potocki imieniem S tanów  w  polskim 
ję zy k u  odpowiedział. Poczem J .  K. M. ogłosił 
Sejm za zamknięty, i wstawszy z swego miejsca, 
o dp row adzony  aż do drzwi przez Zastępcę P r e 
zesa S tanów  i dygnita rzy  k o ro nnych ,  udał się 
w  tow arzystw ie  drugiego i trzeciego Komisarza 
Sejmowego z powrotem do swego pomieszkania, 
gdzie S tany  m iały zaszczyt p rz y b y ć  na p o że
gnanie.

Z e  L w o w a ,  dnia 26 .  W rześn ia .
—  W  tym miesiącu wyszło tu z d r uku:  zdanie 
sp ra w y  z c z y n n o ś c i  S e j m u  w K r ó l e 
s t w a c h  G a l i c y i  i L o d o m e r y i  w  r o k u  
1 8 4 2 .  odbytego. Ponieważ w  Gazecie naszej 
była już w swoim czasie wzmianka o niejednym 
przedmiocie na tymże Sejmie rozbieranym, p rze
to poprzestaniemy tutaj na w yjątku  z tegoż sp ra 
wozdania, do tyka jąc  tych  przeomiolów, o któ
ry c h  dotąd w piśmie naszem albo wcale m ow y  
nie było, albo leż niedostatecznie:
N i e k t ó r e  c z y n n o ś c i  w y b o r u  s t a n o -  

w e go.
W  cjągu roku  od ostatniego Sejmu zajmował 

się W y b ó r  s tanow y następującemi ważuiejszemi 
sprawami :

Z w y d z i a ł u  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o :  
B u d o w y  i przeistoczenia w  gmachu Ins ty tu tu  
Ossolińskich w i o k u  1 8 4 0 .  rozpoczęte,  są u- 
kończoue. L ew e  skrzydło tego gmachu na u- 
mieszczenie W y b o r u  stanowego i D yrekcy i  ga
licyjskiego stanowego T ow arzys tw a  k red y to w e
go, na trzy  lata za czynsz roczny  1 3 0 0  zr. n a 
jęte, o trzymało urządzenie, odpow iedne  p o trze 
bie i wygodzie. D o  uzupełnienia gmachu p o 
zostaje jeszcze w y b u d o w ać  p raw e skrzydło, co 
w  ciągu lat nie wielu do skutku przyjść może. 
Z końcem Lipca r. 1 8 4 2 .  by ło  w  kassie Insty
tutu 9 8 4 4  zr. 2 4 |  kr. Zbio ry  Insty tu tu  pom no
żyły  się w tym roku  o 2 0 8 6  tomów ksiąg, 5 
rękopism , 2 nót l i tografowanych, 2 zło te,  4 7  
srebrnych, 11 miedzianych i śpiżow ych medali 
i m one t;  nakouiec  o 3 malowania olejne i 16  
rycin. P om iędzy  darami, które Insty tu t o trzy 
mał, zasługują na szczególne wspomnienie: D ar 
w aru n k o w y  9 3 6  ksiąg lekarskich ze spadku po 
doktorze i profesorze K rausneke r ,  i dar  9 5 4  
ksiąg Eugeniusza B rock iego ,  wraz z zapisem
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2 0 0  dukatów, na jego dobrach B orkach  zabez
pieczonych , od których procen t corocznie In 
s ty tu t pobierać będzie.

W  I n s t y t u c i e  g ł u c h o - n i e m y c h  17  chło
pców  i 2 dziewcząt pobiera nauki i ma utrzym a
nie z funduszów tegoż Insty tu tu .  M ajątku posia
da ten Insty tu t  w  tym czasie 7 9 ,8 0 6  zr. 551  
kr.  m. k.

Z  f u n d u s z u  k r a j o w e g o  s i e r o t  u trzy 
m yw anych  w e L w ow ie  u  mieszczan 1 3 ,  a w  
S try ju  6 uczniów, robi w  naukach  dobre  postę
py .  Z  końcem  Kwietnia r. 1 8 4 2 .  posiadał ten 
fundusz 2 1 ,4 5 6  zr. 5 9 |  kr. m. k.

P rz y  uniw ersytecie lwowskim 1 7 ,  a w  In 
stytucie położnic czerniowieckim , 9 uczennic 
s z t u k i  p o ł o ż n i c z e j  s typendya  z funduszu 
dom estykalnego w  tym roku  otrzymały.

C z y n n o ś c i  s e j m u  
w  czasie kilku dniowego zebrania się:

D epu ta t  stanu rycerskiego c. k. Radzca rzą
do w y  Zaleski podał do wiadomości zgromadzo
nych  Stanów sp raw y  , którem i W y b ó r  stano
wy, jako D yrekcya  g a l i c y j s k i e g o  s t a n o 
w e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d y  ł o w e g o w  cią- 
gu ro k u  się zajmował. (Ponieważ wiele p rzed
m iotów tyczących  się organizacyi T o w arzy s tw a  
kredytow ego, ogłoszonych już było, prze to  d o 
tkn iem y ty lko  n iektórych punktów, dotąd d ru 
kiem nieupowszechnionych). W e d łu g  tegoż spra
wozdania,.  wszelkie dotychczasow e wydatki,  
m iędzy któremi najważniejszą ru b ry k ę  zajmują 
sp row adzone z W ie d n ia  materyały i rekw izy ta  
do konfekcyi listów zastawnych, w ynosiły  sum
mę 1 3 ,0 2 1  zr. 31  k r . ,  którato summa tymcza- 
sowie z funduszu domestykalnego wzięta, p rzy  
odebraniu od c. k. głównego urzędu  płatniczego 
funduszów  T ow arzys tw u  k redy tow em u przezna
czonych ,  powyższemu tunduszow i zwróconą 
będzie. —  Pierwsze za rysy  instrukcyi dla od
działu konfekcyi listów zastawnych,,  dla kassy 
i bnchalte ry i skreślił J P .  F lo ry an  II. Singer, a 
opera t  jego posłużył za podstaw ę do dalszych 
p rac  lego rodzaju. W y p r a c o w a n ie  w zorów  do 
ksiąg kassow ych i rach u n k o w y c h  uskutecznili 
J P .  W olfshoffer  radzca c. k. Izby  o b rac h u n k o 
wej i J P a n  Escherich profesor rachunkowości 
p rzy  uniwersytecie lwowskim. Prace obudw u  
ty c h  m ężów ułatwiły w yborow i stanowem u w y 
konanie  rzeczonych instrukcyi dla oddziału k o n 
fekcyi listów zastaw nych , dla kassy i buchalte- 
ryi- —  W  skutek  konkursu  celem obsadzenia 
posad  rozpisanego, przyją ł W y b ó r  s ta n o w y  za 
zasadę ,  u rzędy  te ,  tylko w  miarę niezbędnej 
po trzeby  obsadzać,  aby  funduszów T o w a rz y 

stwa ile możności oszczędzać. Trzym ając  się 
te j zasady, mianował ty lko dwóch urzędników, 
t. j. buchaltera  od dnia 12.  Lipca, a likwidato
ra  od dnia 2 7 .  Sierpnia r .  1 8 4 2 .

( C iąg da lszy  nasla jti.)

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 1 .  W rześn ia .

R ząd  francuski posiał na rewią pruską i n a  
rew ią  1 0  niemieckiego korpusu  P u łkow nika  
sztabowego jako spraw ozdaw cę. K ró low a K r y 
s ty n a ,  która swój hotel p rzy  u licy  Cource lles  
now o przyozdobić  kazała,, w yrzekła  s ię ,  ja k  
w id ać ,  nadziei pow ro tu  do Hiszpanii ,  ż y c zy  
sobie ty lko’ raz córkę swoją p rzy  jej wstąpieniu 
n a  tron, odwiedzić w  M adryc ie  lub  gdzieindziej,  
—  H rab ia  T o rre n o  pozostawił p o dobno  5  mi* 
bonów , prócz tego nade r  ważne pamiętniki,  
k tó rych  jednakże bezwątpienia teraz jeszcze nie 
ogłoszą. T ru d n i ł  się w  ostatnich czasach b a r 
dzo dużo językiem  niemieckim, a w  tej nauce 
dopomagał mu uczony niemiecki z H an n o w eru  
P an  W u lfe r .  —  P a n  T h ie rs  żyje z familią swoją 
b a rdzo  samotnie w  Lille i p racu je  n ad  sw oją  
liistoryą cesarstwa.—Lamartine zajmuje się także 
jakiemsiś dziełem h istorycznem , a C ha teaubriand  
pisze życiopis Rancego, reform atora Trap is tów .

Z d n i a  2  4.  W r z e ś n i a . .
B y ły  P rezyden t hajtyjski,. P ,  B o y e r ,  p rz y 

by ł do  Paryża i udał się natychmiast do St. 
C lo u d ,  gdzie posłuchanie u K róla mieć będzie. 
Dzisiaj P. Adolf  B a rro t  w  stolicy oczekiw any, 
aby  p rzed  swoim odjazdem do P o r t  au  P r in c e ,  
dokąd się z in issyą rządową udaje ,  jeszcze miał 
rozm ow ę z Panem  B oyer.

Piszą z Algieru z d. 2 0 .  m. b . : »D. 14.  od 
była się w  Staoueli uroczystość położenia k a 
mienia węgielnego pod  budow ę klasztoru T r a 
pistów. G ene ra lny  G u b e r n a to r , B iskup , D y 
rek tor  spraw  w ew nętrznych  i inni w ysocy  u rz ę 
dnicy byli temu obrzędowi obecni.« W ie lk a  
równina" 1 0 0 0  hektarów  obe jm u jąca ,  k tórej 
Trapistom ustąpiono, leży 6 lieues od  Algieru 
i rozciąga się p o d  S id i - T e r n ic h  aż do  morza.

List z T un is  pod  d. 2 0 .  S ierpnia pisze: C i ą 
gle jeszcze na przystani p o d  G u e l e t t e  stoją 
francuskie liniowe ok rę ty  »Alger« i «Jemappes«, 
ale słychać, że mają odpłynąć napow ró t do T u -  
lonu ,  gdyż n ieporozumienia między F ra n c y ą  
i B ejem , zdają się b y ć  załatwione. Pewną jest 
rzeczą ,  że francuski konsu l uzyskał w yp ła tę  
znacznych summ przynależnych  kilku dom om  
francuskim , i że gabinet tu ik ry jsk i  ciągle p rz y 
syła oficerów dla uczenia wojska tunetańskiego. 
Niedaw no jeszcze statek »Tounere« przyw ióz ł  
tu  z  B o i m y  P o d p u łk o w n ik a ,  k tó ry  w szed ł
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tym czasow o do służby Beja. M am y prze to  
p rzek o n an ie , że wszelkie nieporozum ienia za
ła tw ione zostały ; a jeżeli jeszcze dyw izya fran 
cuskiej m arynarki pozostaje na tu te jszych  w o
d a c h , to  ty lko dla tego, a b y  b ron ić  B eja od  
napaści floty tu rec k ie j: F ran cy a  nie może bo 
wiem  dozw olić , ab y  T u rc y  w  tym  k ra ju  w y
lądowali.

O negdaj niejaki B. w  pom ieszkaniu sw ojetn  
Został aresztow any. M a on b y ć  jednym  z naj
g łów niejszych i najczynniejszych  p rzyw ódz- 
ców  odkry tego  niedaw no stow arzyszenia Kom - 
m unistów . Z abrano  u  niego sekretną d ru k a r
n ię , w  k tó re j zapew ne prok lam acye i pisma to 
w arzystw a w ychodziły .

Z nany  V idocq  otrzym ał od  P ana D elesserf, 
p refek ta  p o licy i, ro zk a z , ab y  się w  przeciągu 
tygodu ia  z P ary ża  o d d a lił, ale V idocq  niechcc 
się do  tego policyjnego rozporządzen ia zastoso
w ać i adpellu je  do sądów .

Z d n i a  2 5 . W r z e ś n i a .
P an  O lozaga ma się ju tro  udać do St. C loud  

a b y  złożyć w ręce  K róla F rancuzów  listy, k tó re  
go uw ierzy teln iają  jako  M inistra pełnom ocnika 
przy dworze francuskim.

Pani Adelaida niemoze już wychodzić z po
koju , stan jej zdrowia wznieca nie małą obawę.

W y s z e d ł ro zk a z , a b y  o ile m ożności p rz y 
sp ieszyć ro b o tę  nad cytadellam i.

N astępująca pow iastka um ieszczona w  jednym  
z  tu te jszych  dzienników  pokazu je  nam na jakie 
w ym ysły  puszcza się O p p o zy cy a  chcąc do
w ieść , że rozją trzen ie przeciw  fo rty fik ac jo m  
paryskim  w publiczności do  najw yższego doszło 
stopn ia i że rząd obaw ia się srom otnie w y b u 
chu tego ogólnego n ieukontentow ania. »Teatr 
de la  G aitćn , m ówi tenże dzienn ik , ,,m a zam iar 
w ystaw ić d ram at W ilhe lm  T e l l ,  k tórego  już 
od  18  lub  2 0  lat niegrano, lecz cenzura sprze
ciw ia się tem u, obaw iają się bow iem , aby  p u 
bliczność , n a  w idok sceny, w k tó rej Szw ajca
rz y  biegną b u rzy ć  tw ierdzę U r i , —-chętka nie- 
w zię ła  postąpić sobie podobnym  sposobem  z c y 
tadellam i stolicy."

R ząd  w ydał rozkaz do w ładz w miejscach 
g rauiczących z P y re n ea m i, ab y  w szystkich H i
sz p an ó w , k tó rzy  ztam tąd p rz y jd ą , strzedz jak 
najuw ażniej i o raz  czuw ać nad tern, ab y  P ro -  
g resislom  barcelońsk im  żadna z F rancy i nic- 
p rzy b y ła  pom oc.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dn ia  2 4 . W rześnia.

T elegraficzne depesze z Hiszpanii.
B a y o n n e ,  d. 2 3 . W rześn ia . — Piszą z M a

d ry tu ,  i e G eu e ra ł-P o ru cz n ik  L am ealio -S anz

w  miejsce G enerała A raoz G en e ra ł-K a p ita n e m  
K atalonii m ianow any ; o raz mieli G enerałow ie 
S helly , L u ra  i C am puzano otrzym ać rozkaż 
udan ia sie w  p o d ró ż , ab y  ob jąć dow ództw o 
w Katalonii*

P e r p i g n a n ,  d. 2 3 . W rześnia* —  Zw iązki 
z B arceloną ciągle jeszcze p rzerw ane . D y li
żans nie nadszedł.

P . O lozaga, p rzy b y w szy  tu  z M ad ry tu , ty m 
czasow o sp raw ow ać będzie obow iązki pełnom o
cnego M inistra i nadzw yczajnego P o s ła , dopóki 
gabinet francuski rzeczyw istego ainbassadora do 
M ad ry tu  nie w ypraw i, N atenczas i on  jako  
poseł ak tu a ln y  tu  zostanie zaw ierzytcln ionym . 
L isty  jego w ierzy telne już są w ygotow ane a K ró 
low a w ręczając m u je , ozdobiła go rów nocze* 
śnie znakam i o rd eru  złotego runa. D zisiaj na
deszły tu  gazety  z B arcelony  dop iero  z d. 16 . 
P okazu je  s ię , i e  B rygad ier A m etller o fiarow a
n y  mii przez Ju n tę  u rząd  G en e ra ł-K a p ita n a  
p rż y ją ł, zaś z p rzy jęcia  godności M arszałka się 
w ym ów ił. P rim a P orucznik  jeden  publicznie 
tchórzem  nazw ał i na po jedynek  w yzw ał. M ia
n o w an y  przez rząd  now y  polityczny  S zef B ar
ce lony  u rząd  sw ó j, w praw dzie  nic w m ieście , 
ale u  Prima objął i proklamacyę w ydał. O ko ło  
2 0  m iasteczek ogłosiło się za Ju n tą .

Z  d n i a  2 5 .  W r z e ś n i a .
S tosow nie do rap o rtu  Am etllern donosi n a j

w yższa Ju n ta ,  że naczeln icy  band karlistow - 
sk ich , Zoriłla i M a llo rca , z znaczną liczbą lu-* 
dzi do  G iro n y  w kroczyli, z okrzykiem : »Niech 
ży je  N arvaez i P rim !«  i ze Jun ta jaki oddział 
w ojska przeciw  nim  w yśle. W iadom ość ta, 
m ianow icie pod  względem przy toczonego  o- 
k rzy k u  K arlistów , nieco w ątpliw ą się by ć  zda
je ,  gdyż rzeczą jest niezaprzeczoną, że żadne 
s tro n n ic tw o ’ w  Hiszpanii taką nie pala n ienaw i
ścią k u  N arvaezow i, jak 0 K arliści. P rz y cz y 
ną tego jest praw dziw ie n iesłychane o k ruc ień 
stw o , jakiego się N arvaez w r. 1 8 3 4 . w M ancha 
w zględem  każdego dopuszczał, k tokolw iek w  
najodleglejszem  b y ł podejrzen iu  o sp rzy jan ie 
spraw ie karlistow skiej. Pom im o to  w y d a ł 
Am elller względem  obydw óch  tych naczelników  
karlistow skich odezw ę do K ata lo u czy k ó w , tym  
samym duchem tch n ącą , co w szystk ie daw nie j
sze odezw y tegoż pow stańca.

B ellera, G en e ra ł dow odzący  p ro w in c ją  G e- 
ro u a , p rzyp row adził A m ettlerow i dn ia 1 3 . do 
M ataro także pó ł b a tery i a r ty le ry i, ta k , iż ten 
że już w tenczas 2 |  b a te ry i, czyłi 1 5  arm at, 
iniał pod swem i rozkazam i; jazda nie p rzech o 
dzi podobno  liczby  2 0 0  koni. P u łk o w n ik  
M arłe ll, członek J u n ty  barce lousk ie j, krążył
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dnia 15. i 16. w okolicy Barcelony. D nia 16. 
w kroczył do G racii, gdzie Prim dotychczas 
główną swoję miał kw aterę; zbiegli z Barcelo
n y  um iarkow ani, którzy się tamże schronili, 
znów ztamtąd uciekać musieli. G enera ł-K ap i
tan Araoz jeszcze się dotychczas nie odważył 
wyjść z cytadeli: dezerterzy, przybyw ający 
codziennie do Ju n ty , pow iadają, że duch woj
ska całkiem jest za powstaniem i że się w szys
cy  przy  pierwszej sposobności z temze połączą.

W  liście pisanym z Barcelony czytam y, że 
Prim nareszcie, któremu Generał Araoz w oj
ska swego powierzyć nie chciał, w skutek tego 
dymissyą wziąść postanowił, i że tym krokiem 
dopiero spow odowany G eneral, jernuż 20 0 0  
ludzi dostaw ił, tak , iż Prim około 3 0 0 0  żoł
nierza w Gracii skoncentrował. L). 16. p rzy
b y ły  do Prima dwa bataliony regimentu Soria, 
a dnia. 17. oczekiwał tenże jeszcze nowych po
siłków , chcąc dnia 18. na Ameltlera uderzyć, 
k tóry  wielkiemi, jak się zdaje , wylewami od 
strategicznych działań wstrzymany, stał jeszcze 
ciągle w Badalonie, małein miasteczku na trak
cie do M a t a r o ,  może o dwie mil od B arce
lony. Amettler powziął by ł zamiar udać się 
do Saragossy, gdzie się wielkiej spodziewał 
sym patyi, i tym końcem wysłał już był dnia 
4 0 ., właśnie kiedy wkraczał do Barcelony, 
odezwę do mieszkańców Saragossy. List z te
goż miasta, z dnia 1 ? ., donosił potem o nad- 
7,wyczajnem wzburzeniu umysłów, nadmienia
jąc , że do uskutecznienia rew olucyi, przyby
ł e  Ainettlera wcale nie będzie potrzebnem. 
E sparleryści, w całej Aragonii nader liczni, 
połączyli się byli z Centralistami, i dla tego 
leż władze przez rząd madrycki osadzone po
dw oiły czujność swoję, nowych chwytając się 
środków ostrożności; General Franisco Valdes, 
jeden z najznaczniejszych stronników Espartery, 
a w końcu Komendant w Huesca, by ł właśnie 
dnia 10. w teatrze, kiedy przyszedł do niego 
Adjutant Gener.-Kapitana Lopez Bańos, przy
nosząc mu rozkaz, aby miasto w przeciągu 
dwóch godzin opuścił. Aby zas być naocznie 
p rzekonanym , że rozkaz ten^ wykonanym bę
dzie, towarzyszył rzeczony Adjutant Generałowi 
Valdesowi aż do Tudeli, miejsca temuż na mie
szkanie przeznaczonego. W szakze dowiadu
jem y się z korrespondencyi znad granicy, że 
tak Generał V aldes, jako tez P. U garte, ró
wnież z Saragossy w ydalony, teraz w  cytadeli 
Pampelony są zamknięci.

P h a r e  d e s  P y r e n e e s  z dnia 22. zawiera 
także list z Saragossy datowany z d. 18. w  p o 
łudnie, k tóry  podaje bliższe niektóre szczegóły

o rzeczywiście wybuchte'm powstaniu. Donie
sienie to następującej jest osnow y:

-.Już od dni kilku widać było , że podniesiona 
w Barcelonie chorągiew żywą tu obudziła syin- 
pat.yą. W szelkie zabiegi tnunicypalności, Ge
nerała-K apitana i Szefa politycznego ten tylko 
miały skutek, ze powstanie o kilka dni opó
źniły- W czoraj popołudniu zaczęły się zb ie
rać liczne gromady ludzi na ulicy C orso , a mia
nowicie przede drzwiami kaw iarni, pod czas 
dni uroczystych zwykle ludźmi napełnionych. 
W ieczorenl rozpowszechniło się wzburzenie, 
na wszystkich stronach słychać było krzyk re 
w olucyjny. Domagano s ię , aby popierać po
wstanie barcelóńskie, a w Saragossie Juntę U- 
tworzyć. T o  się też stało. Jńn ta  składa się 
powiększej części z Osób, które W wszystkich 
stronnictwach zdolne są zaufanie Wzbudzić: 
Prezesem jest jej Pan Polo y  M onge, dawny 
D eputow any; obadwaj bracia M arrocos figu
rują w niej także, jako też Brygadier Chaleew, 
który dopiero dzień przedtem z Barcelony był 
przybył. Generał-Kapitan Lopez B ańos, w i
dząc niepodobieństwo przytłumienia buntu z tak 
szczupłemi siłami,chciał się zamknąć w utwierdzo
nym zamku A ljaferia; ale, gdy mu tamże wnijść 
zabroniono, widział się zmuszonym okopać się 
w koszarach kaw aleryi, niedaleko ztamtąd od
ległych. Dziś rano wyszedł z miasta z wię
kszą częścią swego wojska. Pierwszą Ju n ty  
czynnością było  przywrócenie wszystkich władz 
na miejsca im właściwe; oświadczyła nadto, 
ze Saragossa to samo zachowa stanow isko, ja
kie miała przed dniem 8. C zerw ca, i że tak 
długo z rządem madryckim w jawnej będzie 
oppozycyi, dopóki tenże centralnej Ju n ty  nie 
zwoła. Powstanie to odbyło się bez wszelkich 
nadużyć. Daj B oże, abyśmy podobnie z nie
go wyszli. Milicya narodowa stoi pod bronią.*

Także i w W ito ry i odkryto spisek. Pod
oficerowie dwóch szwadronów regimentu kon
nego Principe układali powstanie na korzyść 
Jun ty  cen tra lne j .  Siedmiu wachmistrzów, k tó 
rzy  cotvlko za zasługi swe w czasie ostatniego 
powstania na podoficerów byli awansowali, u- 
jęto i wsadzono do cytadeli Mirada del Ebro.

Źe i stonniclwo karlistowskic o podniesieniu 
buntu  w Aragonii zam yśla, dowodzi areszto
wanie byłego Kapitana kawaleryi D on Carlosa, 
imieniem Berecardo Sanchez, na granicy A rra- 
gonii. U dał on się by ł za kupca. Na począ
tku Czerwca uciekł był z Letoure, i udał się 
do Irunu. W  kilka dui potem przybył do Sa
ragossy, gdzie partyą karhstowską do buntu
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miał spowodować. Ale z niebezpieczeństwem 
życia z Saragossy uciekać musiał.

N i e m c y .
Z M e i n i n g e n ,  dnia 15. W rześnia.

Pojutrze odbędzie się tu chrzest now onaro
dzonej Xiężniczki. Będzie to uroczystością dla 
całego kraju, gdyż chrzestnemi matkami będzie 
2 2  panien ze stanu szlacheckiego, miejskiego i 
wiejskiego w ybranych z 22ch powiatów, skła
dających nasze Xięstwo.

Z D r e z n a ,  dnia 17. W rześnia.
O negdaj przybył tu Xiążę Bordeaux pod na

zwą Hrabiego C ham bord; w orszaku jego znaj
dują s ię : Xiązę Levis, Hr. Loemarin de-Villa- 
rem -Ecqueure i M argr. Chambannel. W czoraj 
udał się Xiążę do Pilnitz. gdzie kilka dni zaba
w i; ztąd udać się ma w dalszą podróż do Ham
burga, i zapewne do Anglii.

Z F r a n k f o r t u n .  M ., d. 24 . W rześnia.
Donoszą z R asladt: "Założenie kamienia wę

gielnego do budow y tw ierdzy naszej odłożone' 
zostało na rok przyszły, i słychać, że odbędzie 
się z wielką uroczystością. Oddziały ze wszy
stkich wojsk należących do 8 korpusu armii 
zw iązkow ej, oraz z załogi austryackie'j i prus- 
skiej w M oguncyi mają być tej uroczystości o- 
becne, tak że zewnętrznie każdemu będzie ja - 
wno, jaką ważność dla całe'j ojczyzny Niemie
ckiej ma ta tw ierdza, przeznaczona do obrony 
wyższego R enu .

G  r  e  c  y  a  
Z P a r y ż a ,  dnia 26 . XVrześnia.

O  powstaniu w Atenach krążą tu następujące- 
podania, które w depeszy telegraficznej rządu 
doszłej mają być zaw arte , chociaż rząd tylko 
w krótkości o wybuchłem powstaniu wspo
mniał: Rew olucya wybuchła (lak przynajmniej 
głoszą) wieczorem d. 15. W rześnia; powstań
cy  udali się do nowego, od miasta nieco odle
głego i odosobnionego pałacu królewskiego i 
tak go otoczyli, ze żaden z ministrów do Króla 
dostać się nie m ógł, kiedy pojedynczym  od
działom polecono, żeby nad ministrami i człon
kami Areopagu, 0raz Izby kassacyjnej pilnie 
czuwały. Ponieważ Król tym sposobem nie 
był*,w stanie oparcia sic naleganiom natrętnych, 
żądających konsfytucyj j niezwłocznego odda
lenia Bawarczyków z R ady Tajnej i innych u- 
rzędów , musiał, więc ustąpić i przyrzekł, że 
roszczeniom tym natychmiast zadość uczyni. 
Na tern się wiadomości nasze ograniczają, spo
dziewam y się wszelako jeszcze dzisiaj wieczo
rem gońca z dałszemi szczegółami.

P e r s y  a.
Z E r y w a n u ,  dnia 20. W rześnia.

D w aj oficerowie francuzcy, których Szach 
perski na instruktorów wojska swego do słu
żby  swej przyjął by ł, przybyli tu wracając do 
Konstantynopola. O pow iadają, że armia p er
ska w najsmutniejszym stanie; żołnierze, na
wet c i, których już owi instruktorowie wyćwi- 
czyli, tłumnie uciekają. W p ły w  posła rossyj- 
sk iego, Pana Medem, przy  dworze perskim 
jest wszechwładnym. Ponieważ Szachowi wia
dom o, że  Rossya w prowiucyaeh kaukaskich 
10 0 ,0 0 0  wojska utrzym uje, podczas, kiedy 
armia angielska z Afghauistanu ustąpiła, lęka 
się więc niezmiernie R ossyi, a poseł P.. Medem 
ro b i tymczasem, co ino się podoba.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a ;  — W ielm ożna Kozierowska,. 
z  domu de K ottw itz,, dziedziczka dóbr Tucho- 
rze, szpitalowi ewanielickiemu w W olsztynie 
summę 15 0 0  T ał., a zmarły dziedzic Paschke 
na zamku Osieczno ewanielickiemu szpitalowi
w Osiecznie dom w owem mieście darował. __
Lepsza uprawa roli coraz bardziej; się upowsze
chnia. Już zaczynają zasiewać zioła na paszę, 
liczbę bydia pomnażać wprowadzając osobliwie 
z H olsztyna bydło na dochow ck, oraz z nizin 
szląskich i gdańskich krowy. W  bliskości wię
kszych miast gospodarstwu mlecznemu więcej 
poświęcają starania i; ogrodnictwo coraz to  wię
cej się udoskonala. Amelioracye łąk w do
brach Hr. Łubieńskiego za pomocą irrvgacvi 
w Pudliszkach, oraz podobne zakłady W ie l
możnego Czarneckiego w Rakoniewicach pod
XV ielichowem są w swym rodzaju doskonale.__
Z pokładów torlu  ciągle korzystają.

MA ITCHES T IE .
• o k o l i c z n e  f a b r y k i  b a w e ł n i a n e .

( Ciąg da lszy .)

P raca, jej trw anie , przepisy względem wie
ku dzieci zatrudnionych w fabrykach, słowem 
Wszelkie urządzenia o fab rykach ,  zawarte są 
w tak nazwanym F a c t o r i e s - R e g u l a t i o n -  
ac  t ; wyjątki z tego aktu przybite były  w przed
sionku fabryki O re lla , jak np. takie przepisy: 
że G o o d  F r i d a y  (dobry  piątek czyli W ieiki 
P iątek) i C . h r i s t m a s s d a y  są święta uroczy
ste , i że oprócz tych jest jeszcze ośm h a l f  
h o  l y  d a r  (pół-świąt) ; że dzieci nie mające 9 
lat wieku, nie mogą być do fabryk przyjm owa
n e , a dzieci między 9 i 13 rokiem pracować
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na dzieu, zaś mające wię

cej nad 13 lat, 12 godzin,
Rozdział tych 12 godzin na dzień, zostawio

ny jest naturalnie właścicielowi fabryki. -—. 
W  zwiedzonej przeżeranie fabryce był porzą
dek następujący; Z i mą :  zaczynała maszyna o 
godzinie 6 z rana, o 8e'j śniadanie przez pół 
godziny, o 12 objad przez godzinę, o 4lej 
herbata przez pół godziny, o 8e'j maszyna za
trzymana. — La t e u i :  maszyna zaczyna o 5 |  
Z rana, reszta jak zimą. Taki porządek zacho
wywany jest we wszystkich fabrykach. Naj
obszerniejszy jest rozdział, obejmujący przepi
sy  względem opóźniających się robotników, czy 
to w  czasie przyjścia do fabryki, czy też w cią 
gu roboty.

Gdyby w Anglii nie było tyle podobnych 
zadziwienia godnych rzeczy, powiedziałbym, 
że widok Stockporlu jest jedyny w swoim ro
dzaju. Leży on nad wy sokiem i brzegami rzeki. 
Dolina tej rzeki jest głęboka, a domy ciągną 
się z obu stron ku tej dolinie na dół. Nad całą 
tą doliną, od jednego wysokiego brzegu do 
drugiego, przechodzi ogromny wiadukt, który 
na 22  wspaniałych lukach przeprowadza kolej 
żelazną do Londynu. Te luki są na 100  stóp 
wysokie, tyleż szerokie i zasklepione są po nad 
domami i wszystkiem co jest w dolinie. Pod  
jednym z tych łuków przepływa rzeka. Lubo 
podobne dzieła są zwyczajne w Anglii, sądzę 
jednak, że wiadukt Stockporlski odznacza się 
w liczbie innych.

W szystkie towary bawełniane, w Manche- 
slrze fabrykowane i na handel przeznaczone, 
podzielić można na trzy główne oddziały: 1) 
przędza, 2) białe niefarbowane kartuny (whitte 
cottons) i 3) drukowane i farbowane kartuny 
(printed and dyed cottons).

Goduein jest uwagi, że prawie równa ilość 
wszystkich tych trzech lodzajów wychodzi z 
Anglii za granicę, lub przynajmniej za tęż samą 
summę, to jest z każdego rodzaju w przecięcia 
za 6 — 8 milionów f. sterl. D o żadnego kraju 
nie odchodzi teraz tyle przędzy co do Niemiec, 
mianowicie 30  inil. funtów, co czyni przeszło 
5 część całej ilości fabrykowanej w Anglii; far
bowane kartuny mają największy odbyt do Bra- 
z.vlii i Stanów Zjednoczonych północnej Ame- 
r.vki, a białych najmniej odchodzi do Niemiec, 

ogólności Niemcy są najlepszym kupcem na 
awełninne towary angielskie; w przeszłym roku 

zapłaciły i czę^  wartości wszystkich z An “lii 
wyprowadzanych towarów tego rodzaju, t°j.
3 miliony f. st. czyli 21 milionów talarów. __
Najwięcej jednak konsumuje sama Anglia.

Przędzenie i tkanie widziałem już w Stock
port i innych fabrykach, ciekawy zatem byłem  
przypatrzyć się farbowaniu. W szędzie prawie 
drukują tu teraz mosiężnemi cylindrami, na 
których wyryte są wzory. Jednakże w jednym 
oddziale wielkiej drukarni znalazłem salę, w  
której siedziało jeszcze kilku p l o k - p r i n t e r s ,  
drukujących za pomocą drewnianych klocków,’ 
podług dawnej metody w desenie wyrzynanych. 
Ale zdaje się, że ci drukarze wkrótce*zupełnie 
chleb utracą i pójdą w zapomnienie. (Doc. n.)

( Nades/ano.)
VV dniu 12, Września r. b. obchodzono o- 

brządek pogrzebowy po ś. p. W i n c e n t y m  
P r ą d z y ó s k i i n  Radcy Dyrekcyi Bydgoskiej 
Towarzystwa Kredytowego, we wsi dziedzicz
nej Ogorzeliuy w powiecie Chojnickim w obec 
familii i należących do niej osób, jako i licznie 
zgromadzonych obywateli i parafian. Z przy
rodzenia zdrowia słabego dożył wszelako z po
wodu umiarkowanego sposobu życia łat sześć
dziesiąt jeden. Będąc bezżenny umarł bezpo
tomnie. W ychowany w domu rodzicielskim 
w  czasach, kiedy jeszcze obyczaje i strój pol
ski w okolicy tej w każdej nieomal rodzinie 
wiernie zachowywano, pozostało mu wrażenie 
onych czasów na cały bieg życia. Wiadomości 
szkolne pobierał w Nowym Szczec in ie  a na 
u niw er zyt ecie Królewieckim słuchał kursa pra
wa. Skończywszy kształcenie naukowe pragnąc 
owoce swych prac ponieść ku pożytkowi pu
blicznemu, wszedł on w zawód urzędowy, i po 
złożonych examinach przez ówczesny rząd prze
pisanych pracował przy Trybunale Kwidzyń
skim aż do roku 1806 . Odtąd otrzymawszy 
Hominacyą Rządu Xięstwa Warszawskiego, za
siadał jako Sędzia w Trybunale Bydgoskim aż 
do orgauizacyi przez Rząd Pruski zaprowadzo
ny. Po zmianie Rządu otrzymał stopień Landes- 
Gerichts Ratu przy Trybunale tegoż miasta. —  
Gdy wszelako widział, że z powodu zaszłych 
okoliczności, nie mógł być tyle użytecznym, ile 
by był pragnął, złożył chlubnie swój urząd w r. 
1821.  Odtąd zasiadał jako Radca Dyrekcyi 
1 owarzystwa Kredytowego w Bydgoszczy aż do 
dnia zgonu swego. —  Rozbieranie prywatnego 
życia jego publiczność nie obchodzi, i służy 
tylko do zwiększenia zbioru familijnych pamią
tek. Zawód publiczny jako urzędnika, jako 
obywatela przed Trybunał publiczności naro
dowej należy. Obywatel, który przez całe 
zyeie sil swych nie szczędzi! na usług rodzinnej 
ziemi, który współobywatelowi niósł radę i p o 
moc, który głuchym uie był na glos ludzkości
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zasługuje, aby życie jego w niepamięć nie po
szło. Zapatrując się na cały bieg życia zmar
łego widzieliśmy, że nie należał do ludzi, któ
rzy  obojętne'm okiem patrzą na wypadki, które 
w  około nich się zdarzają , byle im dobrze się 
działo. Zasady prawości, stawanie w obronie 
praw  obywatelskich i ludzkości, zamiłowanie 
ukochanej ziemi ojczystej i wzgarda każdego 
postępowania, które człowieka upadla, aczkol
wiek częstokroć materyalnie korzyści przynosi, 
b y ły  w nim ugruntowane. Zastosowanie tych 
prawideł nadawały kierunek życia jego. Jako  
Sędzia znał on, że bezstronność bezwarunkowa, 
gdy chodzi o wyrokowanie pomiędzy strona
mi, a opieka troskliwa nad sierotami i mało- 
letuiemi, gdy ich prawa przedmiot narady sta
nowią, zadaniem porady być powinny. Jako  
członek Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego 
Pruss Zachodnich w czasach tak krytycznych 
dla tego kraju, kiedy nieomal każdy właściciel 
dóbr mający łisty zastawne na nich zahipoteko- 
wane, miecz wiszący nad sobą widział o zasa
dy nieprzyjazne bytowi jego przemagały, stawał 
o n ,  czy to zasiadając w D yrekcyi,  czy to na 
walnem zebraniu w obronie zagrożonych, i nie 
jednej familij strzeżeniem w radzie słuszności 
jej sprawy przynosił ulgę i pomoc. Jako ob y
watel zawsze gotów był do usług obywatelskich 
a zaufanie, które posiadał, wyjednało mu liczne 
głosy przy wyborach.- — Taki jest obraz pra
wdziwy zmarłego. Przykład życia jego aby 
w okolicy lej, w której tak wielka zmiana, co 
do posiedzicieli w czasach ostatnich zaszła, nie 
został bez naśladowania. My skreślenie to ży
cia jego jako cześć pamięci zmarłego winną 
składamy. —

O b y w a t e l  C h o j n i c k i e g o  p o w i a t u .

O B W IE SZ C Z E N IE . 
Przypominając piekarzom i rzeźnikom tutej

szym obwieszczeuie z dnia 14. Lipca 1836. w 
Publicznym Donosicielu do Dziennika Urzędo
wego za*rok 1836. pag. 507. zawarte, nadmie
nia się, że skoro odtąd taxv chleba i mięsa do 
25. każdego miesiąca tu w biórze D yrektoryi 
Policyi złożone nie będą, naprzeciw opiesza
łym kary przepisane zrealizowane zostaną. 

Poznań, dnia 27. Września 18J3.
K r ó l .  D y r e k t o r y u i n  P o l i c y i .

“  P R O  C L  A M  A. ’

W  księdze hipotecznej majętności K r u s z e 
w a ,  położonej w powiecie Czarnkowskim, da
wniej W ałeckim , zapisane są dwie summy te
raz dziedzica Romana Eustachiusza Mateusza 
Swinarskiego i tegoż trojga dzieci Ernesta Au
gusta Mikołaja, Adolfa Bolesława Jana , Hele
n y  Zofii jako spkcessorów Teofili z Zabłockich 
Swinarskiej własne, a to;

a)  10,000 Talarów i 4635 Talarów 10 dgr. w 
Rubryce III. pod liczbą 7. intabulowane 
pierwiastkowo na fundamencie obligacyi 
Romana Swinarskiego z dnia 6. Lipca roku  
1824., i w skutek rozrządzenia z dnia 30. 
Sierpnia r. 1824. dla Xiędza Pierre Victor 
G uyot de 1’Enclos, od którego przeszły 
na Louis Pierre Berthelin, a od tegoż na 
zamężną Swinarską,

b) 3304 Tał. z obli gacyi Romana Swinarskiego 
z dn. 1. Lipca r. 1829. zapisane w R u b .I I I .  
pod liczbą U . w sk u tek  rozrządzenia z dn. 
27. Sierpnia r. 1829, dla zamężnej Swinar
skiej.

G dy  dokumenta hipoteczne wygotowane na 
te  dwa intabulaty podobno zaginęły, przeto 
wzywamy niniejsze'in wszystkich, którzyby jako 
właściciele, cessyouaryusze, bądź jako posia
dacze zostawu lub inne prawa do wzwyż sub a. 
i b. wymienionych intabulatów i nań wygoto
wanych dokumentów hipotecznych mieć* mnie
mają, ażeby w terminie

n a  d z i e ń  4 L i s t o p a d a  r. b .,  
zrana o godzinie lOtej przed W y m  Kurnatow
skim Radzcą Sądu Głównego w naszej Izbie in- 
strukcyjnej wyznaczonym, zgłosiwszy się, pra
wa swoje udowodnili, gdyż w razie przeciw
nym spodziewać się mogą, iż z pretensyami 
swemi zostaną wykluczeni, i itn wieczne naka
zane będzie milczenie.

Bydgoszcz, dnia 3. Lipca 1843.
Kr ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Przy rozpoczęciu nowego kursu podpisany 
upoważniony jest do przyjęcia nowych uczniów 
do szkoły wyższej miejskiej, przy ul. Szkolnej 
położonej. J .  L i s z k o w s k i .

Powróciwszy z jarmarku Lipskiego, polecam 
najnowsze mody Paryskie, jako to: czepki, 
kapelusze damskie, kwiaty, pióra, blondyny, 
koronki, tu le, oraz i różne materye na suknie 
w rozmaitych gatunkach i cenach* rękawiczki 
męzkie i damskie, jedwabne chustki do nosa i 
kamizelki dla mężczyzn.

Poznań, dnia 3. Października 1843. 
_ _ ______________________ V- T y c .

Drugi transport świeżych Hol
sztyńskich o s t r z y g  cotylko ode
braliśmy.

Bracia A m lersch,
C e n y  t a r g o w e

w mieście
P o z n a n i u .

Dnia 2. Paźdz. 
1843. r.

od 1 do
T a l .  sgr. f e n . |  T a l .  sgr fpn

Pszenicy szefel • . . 1 18 ---- 1 19 -----

Zyta . dt............................. 1 7 6 1 8 6
Jęczm ienia dt.......................... — 24 — — 25 —

O w sa . dt............................. — 15 — — 15 6
Tatarki dt............................. — 25 _ — 26 —-

G rochu . dt............................. 1 2 6 1 3 ___

Z iem iaków  dt.......................... — 8 6 — 9 6
Siana c e t n a r ....................... — 25 — — 26 —

20 — 5 — —

Masła garniec . .  . •>- i — 2 2 6

i


